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C a łk o w ita  e w a k u a c ja  Verduin’u»
(T e leg ram  w łasny „N ow ej Refoiiiiy“ .)

W iedeń, 29 ltłtego,
»Neuo., Wieuer.TajfblatU doaool ł Genewy:

Komenda twierdzy Verdun , H ^ d a ta  c t ik o r i l f  cuiikuacy^ nii«sta. Obcoiic *afa lud* 
kość cywilna opuściła Yerdtu.

■ - - a ^ . - . —   =

Z a m k n ię c ie  g r a n ity  fr a n c u sk ie j .
(Tel. własny „Nowej Reformy*4.)

-■ Kolonia, 29 lutego.
Jak donosi uKdlnmcbc Zellungc * ZuiyCLu, od niedzieli gn4i<» francuska jest zamknięta 

dut wszelkiego . uchu. >
■HO-

owtórna ucieczka rządu francuskiego z Paryża?
Genewa, 29 mfego.

Donoszą tu  z Paryża:
Rząd francuski powtórnie przeniósł się do Borde«ux. ' .

Stu

PriBwó^ jeńców francuskich.
p . B e r l i n ,  29 lutego.

V, . ^ B eM att‘5. aotuosj a  T)a.rms 2 „ .
C; 'W l w«»oraj izego i  d r f w e j a ^  ’ inia 

przy wic?’ nr. tu koleją około 50&Ó żołnierzy 
francuskich, wziętych do niewoli pod Verdun, 
Jeńców  odstawiono do obozu yiod Grii-gbein.

A n g in y  z  iTerdun.
Amsterdam, 29 lutego.

Opinia, jtuolicziia w Anglii zajmuje się bardzo 
/.j-wo oienzywfj niwnicck.], przeciwko Yerdun.

aTiujc oigolne przekonanie, że rozgryw a się tam 
t zstrzygająca bitwa. Wiadomości, k tó ro  nade
szły z Paryża, orwiordzają, że F rancya jes t d- 
gronuue zaniepokojona. K ola wojskowo w pla 
nie bitwy pod Verdun upatrują analogię z  ofen- 
zywą pod Gorlicami.

r r&«cuskp pt*ćba fądowaRia,
Ateny, 29 Inrcgo. 

rrancuzl iwdtowau ponownie wylą lować w 
greokim poi cle aleron. Komendant grecki za
protestował i zagroził, że użyje dzia* przeciwko 
lądującym żołnierzom. W tedy wojsko francu
skie powróciło na okręty, które wypłynęły na 
pełne morze.

Złamanie ofanzywy rosyjskiej.
Kopenhaga, 29 lutego. 

Zupełne niepowodzenie o.cnzywy rosyjskiej 
na froncie nesarabskim wywołało vr Petersbur
gu ogromne niezadowolenie. Z otoczenia cara 
l i n i u j ą  erę wiadomości, żo prezydent repu- 

iki franctifikicj niejednokrotnie wywierał na- 
1 1 k iw dwór rosyjski, celem spowodowania 
V rosyjiikich na froncie besai^abskim do zła-

Z'\ 1'- '5vlk^ c«u(- frontu austryackiego. 
w  U ii sposoh -  w  , . (dzon., w I W U __ , " r.
łk o  znaczne siły m ocarstw  centralnych zostnn.,
uwięzione w Galicyi wschodniej, przez co front
francuski .zostanie ódeia/żony.

Ganieni o położeniu wejennem.
Gvnewa. 29 lutego.

Donoszą tu z P aiyźa:
S y tu a c ja  wojenna zaprząta w s*jstk ie  umysły 

’ 8t°licy  Francyi. Senatorowie i  deputowani 
}  Po^iod-ień st-liodzą, się ciągle, ażeby 

dzielić się swojeoru wrażcnia^ni i  sądami. W  Pa- 
lais Bourbon, gdzie Obraduje Iz/ba deputow a
nych, tłoczono się około Brianda i  Galliieuiego, 
żądając informacyj. Minister wojny, generał 
Ga-liiieni, oświadczył, że położenie jest poważne, 
ale niema powodu do zaniepokojenia.

Niepewność w Ameryco.
.Tal. e. k. Biura koresp.).

Berlin, 29 lute; u.
fa w(D n u  28 lutego). Przedstawiciel B iura Wolf- 
wyuri: WJm Jo rk n donosi telegram em  iskro-

P f t - i n f ! ! ' * d o n o s i  7, Wa-szyingtonu; 
ł  ono na d/nalairsoĄń C/iJoirit.ów: Izby .oprezon- 
tantow, ktoizy nalegają «ia to, aby przyjęto re- 
zolucyę, zalecajacą Amerykanom nie używanie 
okrętów handlowych uzbrojonych, wywołała u 
przywódców stronnictwa d( mokra tycznego 
wielką troskę. Deputacya reprezentantów sta
nu Missouri udała się do senatora Stonc i w roz
mowie z ni.in podnosiła życzenie, aby  Amory- 
■lianów pizostrziYŻeno. '

Depntdwiniy Decker oświiadc-zyl po tej kou 
ferencyi. ło n ie  "salom senatorow i Stonc, że 
jestem za natyc.nniadow  ran przyjęciem  rezolu- 
cyi. Obawiam się, -e  ■ najdufem y się w obli 
czu wojny. Powinnibyśiny jej uniknąć, gdy- 
byto było lnożiiwc. Żaden dem okrata nie jest 
bardziej (lietnym  odcinnio do popierania prezy
denta. Ale jesieni zdaniu, że ten k rok  powinien 
byc przedsięwzięty bez względu na jego zapa- 
trywarne.__*-’i»ruwozdaiiie o odwiedzinach depu- 
tacjT 7- M ssouri W - wolało w  sadi posiedzeń wiel- 
f f  P o ruszm c. Kjyeł..,- że 1))dzio się
kienow ał w o ą więkassafirei, p rey  dccyzci o swem 
stanowisku senacie. ‘ '

K-wnisjra dla spraw zagranicznych Izby re
prezentantom' osw ladc, y la się w ty jn kierunku 
żc należy się naprzóu upewnić «0 do glosinra- 
uia w Izbie nad wspomiiianą rezoluc>ą. iW e- 
wodnicząty komisyi kloofc naradzał się n astę
pnie z prezydentem WiDoiiem telefonicznie, 
Zapewnił on prezydenta, żc kom isya jeszcze nie 
zadecydowała, aby palecie Izbie przyjęcie rezo

l u t e r w e u c r a  p a p ie ż a .
Łerliii- 29 lutego. 

uYosoisełie Zeitungc: donosi:
Urzędowo ptdwiierdzono w  It/ym ie, że  papież 

podjął akcyę, celem doprowadzenia do skutku 
pomiędzy Wiochami i Austro-Węgrami ugody, 
mocą której w strzym ane będą ■ apólne bom
bardowania miast i. wogólo objoklów przez sa
moloty tych państw.

    -

Rada gabinetowa w Rrymio.
I ugano, 29 lutego. 

W czoiajszej włoskiej radzie gabinetowej 
przypisuje prasa wielkie znaczenie. J a k  donosi 
»Uomere doli a Sera«, rada (gabinetowa zajmo
wała się głownie Albanią. 0  sprawie tej mówił 
•Sonaino, k tóry  poprzednio odbył konfereneyę 
z Essadem paszą.

Dalej zajmowała się rad a  gabinetowa stano
wiskiem poszczególnych stronnictw  jiarlamen- 
tariiych, zwdaszcza żądaniem  intoi weneyoni- 
sl ow, ażeby Wiochy wypowiedziały wojnę 
Niemcom. Atoli gabinet włoski nie chce iść na 
pasku skrajnych interweneyonistów.

PodzięKotunnle M i l  dii> Koolieyi.
(Tel. C. k. B ura keresp.)

uaryż, 29 lutego. 
\g o m  vH llavasa donosi z Aton: Z począt-

serbski następca, tronu
w owatzjnstwie P a    d B Parviż-. 1 nm lr

■ 1 I: rmib. :ijy  s o j f f i yri p(K)zi,,ic. ivać ca , 
co uczynił dla Serbii.

Rząd francuski a sprawa polska.
(lei. wł. *Nowpj Renomy.,)

Kolonia, 29 lutego. 
»ivoimseite Z«łiiung< oonosi & Zurychu: . 
rtz<jd lranacuskl zabronił prasia p isać o spra

wie polskie*.

Rząd rosyjski a Duma.
(Tel. w ł. » r .  R tjfo rm v t.)

Berun. 29 lubego. 
i»Aent-Uln-iBlatt« donosi z nad  grank-y ro

syjskiej:
W edle wiadomości j§ Petersburga, rząd .na 

w krótce rozwiązać Duijię, gdyż nie przyszło do 
oorozutnienia w kw estyach zasadniczych.

W  Petersburgu rząd gromad zii wojsko z nie- 
wyt.łómaczonyoh powodów.

Przywóz zboża rumuńskiego.
dekareszt, 29 lutego.

>; \'itto i ute, organ rządowy, donosi:
Wywóz 50.000 wagonów złoża, zakupionego 

przez Austro Węgry, odbrw a się normalnie. Do 
wczoraj pizyjjyłe do IŁuuiunii przeszło 7.000 
wagonów auatro-węgh rskich i niemitcluch, na 
k tó re  ładowana jes t m ąka.

Sprawa autonomii krajów.
(Tel. własny »Nowej łteformy«.)

Praga, 29 lubego. 
Związek niemieckich jiosłów do Hojni u cze

skiego wypowiedział się na zgromadzeniu prze
ciwko projektowi autonomii krajów, sformuto- 
waneiu w Wiedniu pracz niemiecki Związek iia- 
rodowy n* wmiosek. partyi cUrzościiałiskło->o 
c^-alnej. ■ -

la iw Krakowi? w sprawie budowli  ̂ "chionnycu najbAidzioj zniszczonych przez wojnę i inwazyę 
przed powodzią. Otóż na podstawi tej iionfore..oyi i-osyjs,ką. W caiym powiecie turczańskin. spało- 
najpierw cjzpoczną się prace około budowy kole- )10) zniszczono lub rozebrano przeszło 2000 budyn- 
Llora w Dębiiikach przez Ludwinów, następnie na  ków mieszkalnych, a w niektórych gminach spa- 
drugim planie jest budowa tej eze?v kanału, kto-_ iouo doszczętu wszystkie budynki, tak, że nio by- 
ry wpada, do WLiy przez Zakrzówek i. Łądwi t, ło siadu, gdzie wieś się znajdowała. W satnjm mie- 
w reszcie na trzecim planie jest przełożenie koiyta ńcio powiatow-em Turce spalono i zniszczono 508 
Wilgi, co dla ochrony Krakowa przed powodzią luidynków mieszkalnych, v ,,am kilkadziesiąt ka
ma bardzo ważne znaczenie Roboty z iczną c.ię mienie i domów murowanych. Pozostałe zglhzcza 
z wiosną w miarę tego, ilu znajdzie się odpowie- ; ruiny przedstawiają straszniejszy inożc wygląd 
dnich robotr ikó r. . iż widok Gorlic. Czego nio spalono, to zniszczo-

Z teatru miejskiego. Olbrzymie powodzi,nic, ja  „o do gruntu przez użycie budynków na stajnie, 
Idom się cieszył piątkowy „Wioctsór pL-usiyemu-ry- kuźnie, szpitale epidemiczne i l.‘ p. 1 ,udność Tur- 
ttnic.zmy' kcuserw aloryum t..«noeznrogo fmopolda ki i ca tego powiatu poniosła milionowe szkody w 
D o i i ń c k i e g o ,  zniowohi dyreikeyę do ]wv tó- majątku ruchomym i nieruchomym, 
rzania całkowitego programu tego wioezoni w I i0-| I(o oduudowy {yowhńn poczyniono pewne kroki
żąe.y piątek, . -m , o go. z. i. ( on> miejsc »a już w ,Sjt.r],nju up kiedy rząd przeznaczył zna- 
ton wieczór mc podwyższmy, bo jesi takie sarnę, caiiej w poiroóQ ^  prowizoryczną, odbudowę 
jak na loazde mne przodstawrem? wrec^-ru. | domostw dla bezdomnych Nie odrazu jednak 3o 

W sobotę 1 marca wieczór składany: ..Jestem za- tego przjrstąpiouo. Dopiero w listopadzie, pod kio- 
bójcą“ i „świecfzjra zgasła1’, doskonałe jodnoaktów rownictwem nowego starosty Z u k o l y ń s k i e-

go i inżyniera Wydziału kiaj. St. S p a c z  ya- 
s k i e g 0 z gronem sił technicznych akcya poszła 

Targ azisiejszy należał do lopszycli, artynulow raźniej. Pomimo rozmaitych trudności, braku ma- 
żyiw,ilościowych dewiosi ono znacaną ilość, zwłasz- tcry-alów budowtanych, robotników i ostrej pory 
oza jaj i drobiu. Gena masła ua.dzisiejstr.ym Larga zimowej — w krótkim czasie pobudowano lub zro- 
podrożała « 6 K 40 li na i ioorom za kilograaii. staurowano w Turce i w pow. przeszło 100 bu- 
M leska zabrakło, cc i-e.s7, tą, się dzieje od dawca na dyn ko w mieszkalnych, a na ukończeniu budowy 
każdym targu. i restauracyi jest piv.eszło 200 budynków. — Bez-

Echa włamania w sklepie braci Lipskich. Jak domna ludność powiatu, która wśród ostrej zimy 
swego czasu donieśliśmy, z końcom października mieszkała w szałasach lub piwnicach — ma obe- 
zeazlego roku aresztował potócya krakorwaka Bole- cnie odpowiednie pomieszkanie. .

H Al. hr. F r e d r y -  i „Wysokie C "‘, wyborna ko 
medya: Zdzisława J  a c h i m e c k i e g o,

sława Pretrzyękiego i EcbwarJa, Kc złów.skiego, ja 
ko sprawców włamania w sklepie jubilerskim bra
ci Lipski-cb przy* uli"y Sławkow-akiej. llówuocze-

Drugiem ważnem zadaniem adminlstracyi po
wiatu było zwralczenie panującej lichwy ży-w-nosc '!- 
wej w Turce i w powiecie uprawianej przez miej-

7. (ra& !u .

K o E ta n U u l tu rc e k L
(Tel. o. k. Biura korcap.)

Koitetantyisopol, 29 lutego. 
Daniesienie agearcyi tclegr. Mdli. Spraw ozda

nie głównoj kw atery  tureckiej:
i1 ront w 1 r  a k  u. W nocy na dzień 22 lutego 

odparto łatw o koło K e t  a h i o próbę nioprzyja- 
eieJa posunięcia się niespodziewanie ku naszym 
poz.ycyom. Dnia 23 lutego nie udała się próba 
nicpi zyia-ciela wysadzenia- na ląd oiddaiału siło 
niniejw.ięcąi jednego balalicnm w celu posunię- 
■•ię fn7.eeiw naszemu lewemu skrzydło. Front- 
Bt a ' » k a  z k i :  M e ty jdarzy lo  się nie szczegól
nego. Fixint w D a  r  d a n e 1 a c h: Dnia 22 i 23 
lutego nostały nieprzyjacielskie o k rę ty  wojen- 
uc. k to rr ostrzeliwały ametoLijskie i rumelij- 
slcie wybrzeże, za każdym  razem  zmuszone do 
zaprzestani; ognia i oddalenia- sio bez osiągnię
cia czegokolwiek.

— o-

Bdniionzenie senernlicyl rumuńskie).
. . Bukareszt, 29 lutego.

”  śród kół -wojskowych obiega wiadomość, 
ze na stanowiskach naczelnych annii rumuń
skiej zajdą użrio wm;ainyr. Szef ształui genera-1- 
nego, inspektor. zynioiyi komendanci twieraz. 
tudziez dwaj komendauet armii mają ustąpić,' a 
miejsca *oti zajmą młodsi wiekiem gemu-włowei.

G ssad  w  B z y a ils .
Lug„no. 29 lutego.

Do Rzymu przybyli E sh a d  I>a%a i wyslany 
niedaiyno do Durazza przedstawioliel dyploina 

. - - - - - - tyczny  Włocli, Piacentini. Essad pasza miał
w y i  oraz, że jest on przekonany, że to  także konfereneye z Alliottim. byłym mosłeni włoskim 

■feMStąpr. Uv Duiazzo:

O k o t  lnem .
(Tel. c. k. Biura korosp.j

MJeJtń, 29 lutego 
v W ieńer Zeitunge ogłasza rozporządzenie mi* 

tu-dra handlu w jwiroz imienn* z interesow^nenu 
m inisterstw am i o tulfapełitóeniu rozporaufidzenia 
m iuisteryalnego z dnia 15 gnidnia 1915 r, w 
przediniooio obrot-u lnem.

iii. Mm? z pum; inawi' M m i
W  , ,Magj ar l lirlap" pisze hr. A u  d r  a- s « y o  

mowie Ha«onowra-
O Polsce mówi rosyj.słd łcaiiister spiaw  

zewnętrznych ze  szczególnym dyplomaty^eanyin 
airtyzmem. Nie szczędzJ obietnic. Przyrzeka, żc 
odbuduje pełną, jedność narodową Polski i żc 
tem u narodowi d a  pełną kulturalną- autoffiomię 
To, co Niemcy uczynni i w ty i ri względzie, mia- 
nowioie utworzenio vr Warszawie polskiego u- 
irw ersytehi, to  „pułapka". Nie sądzę, by te 
przyrzoczenia bardzo poruszyły Polaków. Oni 
właśnie na swej okórzc mogii doświartezyć i z 
dziejów  się na.uozjrć, że najroniejszy ia k t ma 
iviekszc dla nich znaczenie, Tiiiż największe sło
wa, Niema tek  wielkich obietnic, k tóreby  prze
wyższyły ten  skrom ny fakt, żc teraz w Wiarsza-
wie jest- polski uniwersytet. Polacy widzą dwa ,  , . „  ^ . ■ . .i ,  - ,,  . „  • . „ i .  , .i , btanach i Bojanowie, gdzie, mfaktu: jeden,, ze R osya pracz 150 la t nękała . . 1 , ° .
Polską i Ueurtko nto W W l a  wolsddeli ./Jteł l  P»wodu zniszczeni

śnie także zoetal a.rosttawany Kazimiera Kaparom- SC0Wj’cli handlarzy. Starostwo ustaliło ceny ma
ski pod zarzutem współudziału w tej zbrodn. iw - ksymałuc na wszystkie środki żywności, opał, o- 
cdiftdze-nia w tej śpra-wie zostały ukończono i pro- (świetlenie itp., których obecnie wiśle puzestrzoga, 
k»tot ,rya wygotowała już akty .^skarżenia dla a niektórych opornych Kupców pociąga do surowej 
newskiego i iTetrzyckicgo, ■ Kapa«wakii zas został odpowiedzialności. — Pozamykano tez wezystkii, 
w sobolę wypu./zczouy na y « « ć ,  gdjra cliochO-. wyszyllki tl.mikó%v spiryUisowych, ukarawB% ró 
dż-eiiia ipraociwko memu z-a?.a.y wstroymane. !*•<«-1wn&ozoónie dotkliwie winnych -odpowiednieui 
prawa przeciwko Piet ( Okiorau i KozloiWźiiotnu grzywnami. Dalej kierownik starostwa wyjednał dla 
odbędzie «< =i*ra wkroteo praed tiyinmałgn n-zmo-, „jjuUoższej ludności u  rządu doraźną" zapomogę 
cnio-iu-- ferajuwego sądu kaimego w Krakowie. w gotówce 20.000 K, tudzież w naturze b wago 

Ruch osobowy na linii Beizec—Chdm Z końcem n6w raąĄ f pół wagona słoniny, zakupi! 3 w o-
stcw.ińa otwarty a-ostal irnch osobowy na liudi Beł
żec—Cnoim. Na uruchomionej części tej linii znaj
dują się następujące suweye: Bełżec, Maziby, Su
siec, Dhigikot, -Goreeko, Z-wienizyniec i Topolcza. 
Celem prac-wwju osób i śrolków apAiffeacyi lcur- 
mją (dziereoie dwa pociągi.

Zakaz importu zwieiząt racicowych z  Niemiec. 
„Gateta Lwowska" ogłasza ..łicpuTąidiż^nie mini
sterstwa TOiimćctwa w Łprawie znfeazu spromr?i(izam:a 
zwierząt raeiewwycłi zarówno do colów użytikuiwyeh, 
jjk  hodowlanych, z całych prawic-. Pras i Niemiec, 
z .powodu panującej tam pryszczycy.

Ś. p. Ignacy Dobrodzicki. Dnia 23 stycznia b. r. 
zmarł na ospę delegat Deparramontu wojskowego 
na powiat Nisko, inż. Ignac. D o b r o d z i c k i .  
Śmierć jego dotknęła głęboko nie tylko jego ro
dzinę i l:oi gów, inżynierów Wydziału krajowego, 
nie tylko dróżników i robotników, którzy pod je
go kierunkiem pracowali, ale i koła, wśród któ
rych r,maiły pracował na niwie narodowej, jako re
prezentant Departamentu wojskowego N. K. N.

Młody, ho zaledwie lat 24 liczący młodzieniec, 
superarbitrowany z Legionów 7. powodu ciężkiej 
wady serca, myślał ciągle tylko o tern, jak jwróció 
na front. Czując jednak, że stan jego zdrowia nie 
zezwoli mu na to, gorliwie oddał się pracy narodo- 
v,cj. -pracując przeważnie wśród ludu, z którym 
jako inżynier dróg i mostów, ciągło się stykał. — 
Był duszą organizacji narodowej, zwdaszcza w

mimo nawalić pracy 
zniszczenia dróg wojną, do

wy wszo pi a 
uniwersytet.

Słusznie py tają się Polacy, d la te g o  Basy a 
czekała »  (leni t a k  długo, jeśli uważa, zia swój 
obowiązek i>ł>roiię dążeń ip^lsUckt tllacwcgo w- 
eiskała do tąd Polaków, dlaozogo tylu icii po-

^iągu, a  jak twierdzą jego następcy, winna by 
żywym pomnikiem zasług, jakie na tej niwie poio-

Smierć jego okrywa .ciężką żałobą nie lyiko ro
dzinę, alo i szerokie kola społeczeństwa w powiecie 
niskim, gdzie go ooenioao tak  za jego pracę, jak

słała im Syberyę, aż Gojnicro j/od razami na- ; zil zillf,ly sZ(.z.;rego i serdecznego kolegi i nray 
sz y c h  a rm ij  zmlTżai etryztog, Z  tego r,«m y te- ja c i r la . _  Cxeść pam i„ cU “  1 *
raz w czawie w ojny pcmziełili Połskę auTnini-1 . , r .
straeyjnic na dwiie części, wyswuwa S& zonw  ^ ,mc^ bomby. Z Radziechowa ptezą mm: 
miiiosek, że tł»kże po wojnie chcemy Poiskę po- 1,|,ia l 7 l’- t t j  Stefan P r u s ,  rojnik z  Dniyt-rowa,
dzielić. Haz.owow nio wci to  w celu pcwlbuirzcnia, 
a my jesteśm y mu wdzięczni za  zwrócenie uwa
gi, Im, jeśli po naszej stronie byliby jeszcze ta
cy, kiórzyby .ue widzieli, jak ważnem jest za
dowolenie Polski z punktu widzenia Europy 
środkowej, jakim błędem byłaby próba aowe- 
go jej podziału, to tych mowa Sazonowa obia- 
śni / tym względzie44.

ny kartofli. To wszystko rozdziela się pomiędzy 
najuboższych.

z Królestwa Poisk.ego,
Rękopis płocki historyi Długosza. W archiwum

parafii bielskiej pod Płockiem przechowywany był 
od niepamiętnych czasów ułamek rękopisu Długo
sza, będący XII-tą księgą historyi polskiej, a trze 
cią częścią całego kodeksu Długosza. Ułomek ten 
znalazł się tam stąd, ze, jak wiadomo, .Długos* 
przebywa! czas jakiś za biskupa Giołka w Płocku 
i tan* pisał swoją historyę.

Obecnie, jak donoszą pisma, rękopis ów, który 
jeszcze w lulym 1914 roku znajdował się w kance 
laryi parafialnej, zaginął. Konsystorz dyecezyalny 
za późno poczynił kroki o odzyskanie i należyte 
zabezpieczenie cenuej pamiątki. Proboszcz miej
scowy, ks. Ł u k a s z e w i c z ,  wyjaśnił, że ani w 
archiwum parafialnem, ani w kościele bielskim 
kroniki me znalazł. Ponieważ od początku wojny 
plebania bielska była kilkakrotnie miejscem poby
tu naprzód sztabu dywizji- rosyjskiej, potem przez 
kilka miesięcy zajęta była przez wojska austiyac- 
lde, a proboszczowi zostawiono zaledwie jeden po
koik, tak, że służba musiała mieszkać w mieście,; 
zachodzi obawa, że kronika bielska została zni 
szczona przez nieświadome rzeczy indywidua. Po
szukiwania są jeszcze czynione. Zwrócono się. w 
tym względzie i do byłego proboszcza,, obecnie 
dziekana płońskiego, ks. M i c h n i k o w s k i e g o .

Rozszerzenie dalszego terenu wojemiego, „K ra 
kaucr Zcdtung" ogłasza: Granica pomiędzy dał- 
szym a ściślejszym terenem wojennym .arstał^ 
przesunięta i biegnie obecnie wzdtuz rzeki Bugu^ 
Okręgi T o m a s z ó w ,  H r u b i c s x ó w i C h e ł m  
zostali wydzielone ze ściślej-zego a wcielone do 
dalszego terenu wojeunego. Nadzwyczajne zarzą
dzenia, obowiązujące dotąd we wspomnianych 
trzech okręgach straciły swoją anoc, a ualofiidiact 
weszły tam w  życie poslanowionia rozporządzenia 
nateełnege komendanta armii z 25 aierpuia 1915.

5 łosunki w Królestwie Polskiem. (Ściąganie 
wierzytelności z Lodzi, Częstochowy i Białegosto
ku. — Sprowadzanie robotnikow). Wierzycielom 
auishryadkini, imającym pretemsyc do j^ddanyelr 
rosyjskich wr Łodzi, Częstochowie i Białymstoku 
zwraca krakowska Izba handlowa i przemysłowa

k : : o i i i k a
Kraków, 29 lutego.

Zebranie właścicieli realności. Aaiiiiościliśmj clzi- 
"iaj Tano wprawiozdaniic ze Tgrcunadiacnia. fcrafcuw- 
akiiioli właściideli realności, jakie sic; udbylo wczo
raj m ieozorem w sali Raidy powiaboiwe. Na zebra 
niii tern uchwalili zebrani je.lnoiniy ślnic podzięko
wanie prozy desłtawii drowi Leowi. prezesomd Kola 
polsflciego Biiińslcicmu, w,reszcie iposłowi drowi 
Grossowi z.a aaRługś, położone w sprawie ulg po
datkowych dla Kraikciwa. Dzisiaj wysłanio tele
gram do prezesa. Bilińskiego z wyrazami podzię
kowania iza dotychczasową działalność dla Kra
kowa i kraju, orae z prośbą, o dalszą obronę.

Gchrona miasta przed powodzią. Donieśliśmy 
pvzed ku ku dniami o konferencyi, która sic oclby-

znalazl w polu bombę, którą przyniósł do swej . . . .  .
chaty. Po kił*.,, jednak dniach, «a  prośbę sąsiada *, l-retensy. naStąp.cona w naj
Hiycia Makowskiego, bc nb» tę iniós ch jego bbzszym czasie, gdyz władzn niemieckie kończą 
chaty, gazie obeem, ogiąaając ją p . u: wali sobie dochodzeń,a celem wspólnego ściągnięcia Cych pre 
z rąk do rąk bardza, „.teroźnic Pc ogiądnię m 7-g Czerna nastą.p.c n -*zą ,itai
przez wszystkich, borni,, p łożone  Ostrożnie a  f<:nno,.a**acl'> ^  «1» nabj a a  w Izlue. VVypoi.
•'kizyni, iozmawiająi dalej naboje. Ponieważ ” ,?n° ‘!ni arze Ŵ a S  f ° d k  utek‘ozmawiając dalej o naboju 
zdania doiycząoc budowy naboju były podzielone, 
pi zeto chcąc przekonać obecnych o prawdziw.ości 
swego twi< rdzenia, Hryć M a k o w & k i wziął ze 
skrzyni bombę tak nieostrożnie, żc ta w ręku jego 
wybuchła, zabijając na miejscu jego i najbliżej nie
go stojącego Htełana Prusa. Prócz nich ulegli bar
dzo ciężkiemu uszkodzeniu obli nóg Wasyl M a
lt o w s k i ,  liczący 18 lat, tegoż matka i bracia 
I can  i Hieiau M a k o w s k i .  Chata uszkodzona, a 
ogień powstały podczas wybuchu, ugasili mie
szkańcy wsi Dmytrowa, zwabieni na miejsce wy- 
paditu hukiem, jaki powstał podczas wyhuchu.

Z Wieliczki. (Koncert). W sobotę unia 4 inarea 
odbędzie się tu koncert ociemniałego skrzypka p. 
Aleksandra S t a n k i e w i c z a  ze współudziałem 
sił amatorskich w  sali szybu Franciszka. Początek 
o godzinie 7 wieczorem; połowa dochodu przezna
czona jest na rzecz wdów i si< rót po poległych le
gionistach.

Turka. (Zniszczenie 2o()0 budynków. — Odbudo- 
wa- ~r Walka z łichjvą). Powiat turczański, je
den z najuboższych vi kraju, jest też jednym i

ósteiToichiseh-ungaiische Botschaft (Kommerzdi- 
rektion) in Berlin, W. 40. Kroupiinzufer 12.

Biuro pośrednictwa pracy przy e. i k. Konicu 
dz.ic obwodów ej w Piotrkowie uzyskało u władz 
niemieckich 75 procent zniżki dla przewozu robo
tników na kolei warszaiesko-wiedeńskiej. Zc znlzki 
tej korzystały już ostatnio transporty robotniczo 
do fabryki w Sanok?* do dóbr Nisko, do kamie
niołomu w Mydlmkach i t. d.

Akcya Izby w sprawie ujodnopteuiienia i ąaeiij 
IraJi/.owania akcyi pośrednictwa prarj na obsza
rze Królestwa Polskiego łączy >ię tu z usiłowania
mi podjętemu w tym samym kierunku przez Ko
mendę piotrkowska.

Oj oczno, w luiym. „Krakauer Zekung ’ ol rzyinn-. 
je z Opoczna następujcą koresponidcncyę: Dnia lfl 
stycznia zmarł tu kierujący komis trz cywilny j»rzy 
komendzie obwodowej, porucznik rezerwcoyy z 1 
pułku ułanów, .-terosta Stanisław' .slc-puwnm K r a- 
s i ń s k i, Zw laki zmarłego przewieziono do Kraiko 
wa, gdzie „łożono je w grobowcu rodzinnym.

Władze tutejsze stwierdziły, że wśród ludność



>

2 Nr im.

okręgu uwijają stę od pewnego czasu coraz czę- 
«iej handlarze, którzy wykupują oa  mieszkaiiiów 
zboze, aby je następnie w tajemnicy wywozić poza 
granice o kręgu. Wobec tego władze wzywają 
wszystkich jnetzełniiKów g m a  i sołtysów ponownie, 
aby natychmiast wdrożyli pościg za takimi handla
rzami, ujęli ich i odstawili ich wraz z zakupionem 
zbozem do najbliższego posterunku żandarmeryi 
lub straży skarbowej.

„Grojucer Zeitung", począwszy od din. 20 lurtogc, 
wychodzi w trzech językach. Pierwszy numer pi
sma, po zaprowadzonej zmianie, z dnia 20 b. m 
składa się z dwóch arkuszy, z których pierwszy 
drukowany jest w języku niemieckim, drugi zaś 
do pciowy w języku polskim, a do połowy gło
skami hebrajskiemi („jidisch"). Kierownikiem re
dakcyjnym „Giodnoer Ztg.“ jest p. Wilhelm Brón- 
ner. ,

Za
„Polski Samary tanin" w Grazu. Już z począ

tkiem wojny, gdy wielu uchodźców zamieszkało 
w Gr: zu i okolicy, zawiązał się celem opieki nad 
nimi Komitet polski pod przewodnietwem p. Lu
dwika R a m u ł t a  — działalność jego (obejmowa
ła całą Styryę z Kilkunastu tysiącami uchodźców 
— nawiązawszy stosunki z centralnym Komitetem 
w Vevey i nmyrni Komitetami, niósł uchodźcom 
pomoc materyainą, moralną i lekarską, opieko
wał się również legionistami i rannymi chorymi 
żołnierzami Polakami, który ch bardzo wiele by
ło w licznych tutejszych szpitalach.

O szczegółowej działalności mowi osobne spra
wozdanie, drukowane w leeie i rozesłane człon
kom Koimtetu i uchodźcom. Gdy w jesieni bar- 
dzc wielu uchodzcow mogło już powrócić do kra
ju, opustosza! Graz z Polaków, to też i Komitet 
polski sadząc, iż spełnił już swoje zadanie, roz
wiązał się, pozostawił tylko czynną Setocyę szpi
talną tegoż Komitetu, która od. niego otrzymaia 
500 K dla udzielenia, zapomóg legionistom i żoł
nierzom PolaKCm i opiekowanie się nimi w szpi
talach — Sekcya ta  przybrała nazwę „Samary
tanina polskiego11. Wnet jednak .pokazało się, iż 
Komitet rozwiązał się przedwcześnie. Legionistów 
i żołnierzy napływało coraz więcej i zasób pie- 
niędzy prędko się wyczerpał — ale i wielu uchodź
ców jeszcze pozostało w biedzie i w nędzy i tj mi 
potrzeba było nadal się opiekować. To też „Sa
marytanki celmn zyskania tunduszów udawał się 
do innych Komitetów z prośbą o 6ubwencye. Za
sila nas od ezaou do czasu jedynie Centralny Ko
mitet w Vevey różmemi poważnemi Kwotami, lecz 
to wszystko nie wystarcza i stoimy nieraz wprost 
bezradnm wobbc nędzy, żrącej naszych nieszczę
śliwy* h ziemków. Nie pozostaje nam nic innego, 
jak odezwać się do całego społeczeństwa pol- 
ik.ego. tak ofiarnego, z gorącą prośbą, by ul
żyło nędzy pozostały on nie mogących wrócić je
szcze uchodźców, których tu  mamy ba±dzo wie
lu biednych legionistów i żołnierzy P-olak o w 
i choć droDnymi kwotami zasiliło nasze fundu
sze. Składki i zebrane fundusze przesyłać należy 
na ręce skarbnika p. Władysława M i z e r s k i e -  
g o, Graz, Leechgasse 4. a wszelkie pisma adre
sować do sekretarza d r Wiktora B o r y s i e w i -  
c z a, Graz, Wienerstraisse 1/U.

Achninistracya naszego pisma chętnie, w myśl 
prośby Komitetu „Samarytanina Polskiego11 w 
Grazu, pośredniczyć będzie w zbieraniu i przesy
łaniu składek i ofiar pieniężnych na ten pozjte- 
czny cel.

Powinność wojskowa w Rosyi. Jak  donoszą z
K©rliua, pTaaa TOByjak.a. <po<łaJf5 Tiaastfjpiijąc?}, inlor-
macyę o pcwolaniu studentów do powinności woj
skowej.

Studenci będą zawiadomieni o poborze na mie
siąc przed terminem. W ciągu tego miesiąca mają 
załatwić swoje sprawy rodzinne 5 akademickie. W 
obwieszczeniu urzędowym będzie dokładnie podana 
kategorya studentów, ktĆTa będzie powołana- do 
wojska. Po upływie terminu miesięcznego studen
ci bez różnicy narodowości będą poddani super- 
rewizyi i  po sporządzeniu speeya1 nych list po
wrócą do swych zwykłych zajęć. Do wejska bę
dą powołani wtedy tylko, gdy zajdzie potrzeba, 
przy tem Dędzie oznaczony trzydniowy term in sta
wi cni a się. IIg i i odroczenia wtedy stosowane nie 
będą.

Brak pracy w Paiyżu. ,.D. VGlkisblaitt“ doiruosi 
iz Genewy, że ilość robotników i mObotnic, którzy 
nie mogą znaleźć sobie pracy, -l każdym dniem sią 
zwiększa. Otecinie jest w Paryżu 80 tysięcy ludzi 
pozbawiony oh pracy i możności izairmblkowania. — 
Najgorzej się dzieje z pracownikami 'krawieckimi, 
gdyiż w tym dziale panuje tuki zastój, iż 20.000 
męŻH zyizm d kobiet zostało pozbawiony ch pracy. — 
Tak samo jest ze ehiżbą domową; oibacmie bowiem 
naliczono w Paryżu 25.000 kucharek, pokojówek 
i sług bez miejsca.

Zgon zalanego pacyfisty. Jak  donosi „Yoas. Z.tg.44 
cmarł iw Sztokholmie ,w 72 roku życia K. P. A r- 
n o Id  s o n ,  który w 'roku 1908 wnaz z D. Fir. Ba
jerem etnzymał nagrodę NoibLa iza działałiiość po
kojową. Aii nołdecu za życia uotzwinął inteneyrwmą 
dzaalatoość w propagowaniu idei pokoju powsze
chnego ii był uważany za ojca ruchu pacyfistyczne
go w Szwecji.

Cenzura w Niemczech podczas wojny. „N. Wie
ner Journal1- donosi z Berlina, że minister spraw 
wewnętrznych L 0 b e 11 objaśnił w parlamencie, że 
od poc ąiku wojny aż do l stycznia b. r. w samym 
tylko Berlinie zakazał wystawienia 81 sztuk tea
tralnych.

Namiętność kobieca. Niedawno donieśliśmy za 
dziennikami berlińskimi, że poiicya tamtejsza wy
kryła tajny dom gry dla kobiet, utrzymywany 
przez pewny go fryzyera dam. kiego. W pokojach, 
położonych w głębi domu, poza lokalem zakładu, 
zbierały się kobiety z najrozmaitszych sfer i kól 
towarzyskich i z namiętnością oddawały się tam 
grze hazardowej. Obecnie te same dzienniki zno
wu donoszą o podobnym wypadku:

Przy Ałte S-chOnliauseistiasse znajduje się han
del cygar Berendta ,który prowadzi od dłuższego 
czasu żona właściciela. Poza składem znajduje się 
■kilka pokoi, w których gromadziły się kobiety z 
sąsiedztwa, celem uprawiania gier hazardowych. 
Po wkroczeuiu połicyi na pewien czas zaprzestano 
tego, lecz wkrótce rozpoczęto od nowa, Żony kup
ców dzielnicy Schbnhausen i z dałszj ch okolic 
przychodziły wieczorem, gdy zamykano skład i 
rozpoczynały grę. Poiicya krj minaina dowiedzia
ła się o tem i zarządziwszy rewizyę Zakładu, zna
lazła tam pewnego wieczoru przeszło 30 kobiet 
grających z zapałem w hazard. Stwierdzono perso
nalia grających i zamknięto lokal gry.

N O W A  R E F O R M A

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego,

Ytorek: „Synek admirała11.
Środa: „Ciocia z Honfieur“. 
Czwartek: „Synek admhała44.

Zmarli:
Witold R o g o y s k i ,  b. wieloletni burmistrz 

i obywatel honorowy m. Tarnowa, major wojsk 
polskich 1863 roku, b. właściciel dóbr ziemskich 
i b. poseł ua Sejm krajowy, b. członek Wydziału 
powiatowego i dyrektor Kasy oszczędności, zmarł, 
zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 28 lutego br. 
w 15 roku życia. — Pogrzeb odbędzie się we środę 
dnia 1 marca b. r. o godzinie pół do 9 rano.

Warszaw ie zmarł Stanisław W 1 e k 1 i ń s k i, 
uczestnik powstania z 1863 roku., sybirak, prze
żywszy lat 79.

W Stepańcaeh na Ukrainie zmarł dnia 10 listo
pada 1915 roku zasłużony ziemianin Antoni Jaxa 
C h a m i e c ,  przeżywszy lat 68.

Aniela C h  m u i  z a n k a, ofiicyaintka magistratu 
podgórskiego, zmairła dnia 24 lutego 1916 r. w 
PrzoofajUjiu.

Ślub. v.
p Kazimierza Urbańskiego z panną Anną Ulice 
odbył się w kościele parafialnym św. Piotra w 

Krakowie dnia 23 lutego 1916 roku.

G ospoś dla Itj onistiw w Rrakctsip.
Krakowskiej Lidze kobiet N. IC N. należy

ię osobna k arta  -w his tory i Legionów Poiiskieli 
iv wojnie obecnej -za zasługi, połażone na polu 
ak c ji hun.anitarnej na rzecz naszych legion i 
siów Zasługi te są tem większe, gvly się ■zważy, 
jak  wielkie b j iy  i będą poorzeby siuperaubifro- 
wanyeh lub chorych legionistów-, a  jak skrom
ne były środki, k tó rym i panie krakow skie roz
porządzały. Ale zapał, poświęcenie i ofiarność 
p-izi zwycięża wszystkie trudności. Dzisiaj nie 
pora jeszcze podawać szczegółowego bilansu 
p rac, ^zabiegów \ zasług krakow skiej Ligii ko
biet N. K. N. Obecnie chcielibyśmy tylko zwró
cić uwagę na jeden szczegół tej cichej, ofiar
nej a tak  pożytecznej p racy krakowskich pań 
mianowicie na  „frcispodę44, (założoną dla m J 
szych polskich żołnierzy. '

„Gcispoda ta  została założoną jeszcze w 
sierpniu zeszłego roku w- loiKalu p. Zdanowicza, 
przy ulicy Szczepańskiej, a  następnie w  niedłu
gim czasie przeniesiono ją  do wygodnego, ob
szernego lokalu kuchni jarskiej w R ynku głó
wnym przy linii A-B pod 1. 46. Lokal ten od
stąpiła^ zupełnie bezunteretoOiwmie na cole „Go
spody- pani Zygmuntową Klemieinsiewicziowa. 
Założycielkom tej irratytucyj rozchodziło się o 
to, ażeby dać należy te chwilowe schronisko, 
umożliwić odpoczynek i skupić wszystkich żoł
nierzy polskich, którzy juz no przez Kraków 
przejeżdżają, już to  ze »zpdt<afi wracają 4 a 
front, już bo baw ią n a  urlopie w mieście iłd. 
Dzięki „Gospodzie14 n ie w idać prawie legioni
stów po szynkach, restauraeyach bp., gd,yż 
spędzają oni najcliętniej chwile w ciepłej atmo
sferze daniowej w lokalu „G ospody41. Do d - 
sp izycyi legionistów są tam  wszelkie pisma, 
następnie fortepian, w niedziele zaś i święta .od
byw ają a>ę prawie stale produjkeye muzycznó- 
wokaine lla  uprzj7je!nniema zobranym odpo- 
cz jnku . Potraw y, ciasta i napoje otrzym ują le- 
gii«niści ailbo bezpłatnie, albo po cenach wta- 
sn jch  kosztow. Szkllaatka herbaty  np. kosztuje 
tam za led , ’ie 4 halerze. Docąo. w-ydanu -w tej
„G-owpod-zie1-*' p rzew z io  1 6 . 0 0 0  wzUtkuacfe. horba ity .

Loka1 je s t codziennie d tw arty  od godzony ”4 
do 8 po południu. Gwarno turni jest wówczas i 
wes-oło, gdy obszerna sala zapełni się polowymi 
mundurami ^egiicmiistówr. Glowpoda krakow ska, 
popularna niezwykle między nimi, s ta ła  saę od 
dawna nieóficyałną ich stacyą zbiorczą w no
szom mieście. Kaiżdy tam  „m elduje44 się dobro- 
wiotośo, każdy o  n ią  zawadzi, ażeby rpotkać 
towarzyszów broni, wymienić myśli, dowiedzieć 
się o znajomych, pośnfoiPnalować się o wieściach 
z frontu.

Opiekunki „Gospody44 stara ją  się w miarę sił, 
aby od czasu do czasu legionistów Jnknaj sowi
ciej uraczyć. W  Jimiti G grudnia z. r. odbyła się 
w te j „Gospodzie 4 p iękna uroczystość św. .Mi
kołaja , Obdarzano wówcaa» przeszło1 200 legio
nistów. W wigilię Bożego Narodzeń ia staraniem  
pań odbył się C'płatek w „Gospodzie44, zaś w 
same Święta oraz w Nowy Rok przyjmiowam 
byli bezónteresowuiie wszyscy legioniści. Kjonzita 
tych przyjęć poniosły przeważnie sam e panie, 
opiekujące się „Goisjmdą44. Należy bowiem za
znaczyć, że właściwie głównie tyiko dzięki o- 
Ga.mości tych pań „Guspoda14 Sipełnjia ta k  do
skonale swoje zadanie. Uznailoi to  prezydyum 
mineta K rakow a i przyznało na cele „Gic&po- 
dy-4̂ 200 K. Także i  n iektóre firmy krakow skie 
popierają gorliwie te mistytucyę. Cukier np. i 
nerbatę dostarczają bezinteresownie firmy: A. 
Hawt tka, Meiinl i Buski,; ckiBta) cukiernia p. 
Maurizia. Ogółem -wydatki dobroczynności tej 
iastytucyi wyuiosij- dotąd  sumę przeszło 1 0 .00( 
K. R-zy składkach n a  rozm aite cele. których 
obecnie jes t takie mnóstwo, rac należy także 
zapominać o „G w pcdźie44 d la legionistów w 
Krakowie.

Wfcońcu nadmieniamy, że bardzo gorliwemi 
opiekunkami g-ospodylntiaimi, prowadżącenii 
bezinteresownie i (ofiarnie „Gospodę44 są  p a 
nie:: lmdmżynieriowa B a r a ń s k a  i pułkowni
kow a W e s s ę  I o w  a. W lokalu „Gospody44 
pełnią coJzr.cnriie kolejno d y żu ry  parnie: Boydo- 
nikowa, Klemensiewicziowa, Sirdloaka, Ofmań- 
«ka, Karbowiakowa, Kreczmarowa, lo z iń sk a , 
Ziemnowlcziow-a i inne. 'Ciclia, niezw jitle ■ofiar
na praca tych -wszystldcli pań zoisługuje na 
serdeczne uznanie. Genią ją  przedewszystkiem 
sami legioniści, którzj- często z frontu litetow-nie 
dziękują kierowniczkom „Gospody44 za go ś̂ciiii- 
ność, z jaką  się w czasie pobytu w Krakowie 
spotkali.

Kumitet N. K. N. w Piwnicznej.
(Korespondencya »N owej Reformy*.)

Piwniczna, 25 lutego.
Wj Duch wielkiej w ojny światowej nie zastał 

Piwnicznej nie przygotow-aną. Istniała tu bowiem 
od zimy 1912/13 roku XVIII Drużyna Strzelecka, 
która krzew iła wśród ludu tutejszego ducha wal
ki z Moskwą i w tym celu przygotowywała zastęp 
młodzieży gotowej do walki. Prezesem Drużyny 
był p. Henryk Za«adzki, kolejomisirz, a  instrukto
rem p. Wojciech Broniszewski, robol oik kolejowy, 
który w tym celu ukończył kurs wojskowy dru
żyn strzeleckich we Lwowie. Do zakupu a broni

przyczynna się też w znacznej mierze tutejsza ra
da gminna.

Z chwilą wyLucLj wojny powstał w Piwnicznej 
już w  pierwszy “u dniach sierpnia, z imeyatywy p. 
Włodzimierza Boikowskiego, emerytowanego nau
czyciela wydziałowego i prezesa tutejszego Koła 
T. S. L. miejscowy Komitet Narodowy. Komitet, 
pod przewodnictwem p. Borkowskiego, rozpoczął 
natychmiast pracę i objął opiekę nad istniejącą 
Drużyną Strzelec kr, i jpj członkami, wyruszającymi 
n<* pole walki W krótkim czasie zebrano drobne- 
mi składkami wśród ludu i kwestą w kościele 
blizko 1000 koron i za nie sprawiono mundury i 
bielizno tutejszym Legionistom i wj płacono im 
żołd za czas pobym u- Piwnicznej. Legionistami 
tymi bylr:- f) Francuzek Jeżowski, 2) ^eofil Pa- 
sii’1, 3) Steian Reichert, 4) Franciszek Zagata, 
5 „akób Le niak, o) j an Polakiewicz, 7) Tomasz 
-d ig , 8) Władysław Pu lit. Reszta członków Dia- 

żyny została powołaną w szeregi armii austrya- 
ckiej.

[townocześnie ri-‘ządzif tutejszy lekarz dr St. 
Wkil. Nowrak z ramienia Kemitetu, kurs samary- 
taiiLKi, na k teiy  ^zęszczało około 50 osób, prze
ważnie pań. I racę Komitetu popierał gorliwie ks. 
Jan I ano iski, jako komisarz wojskowy Legionów 
na Piwniczne i okolicę. Niestety nadszedł listopad
1914 r., a groźba inwazyi wroga. Komitet 
musiał zawiesie. ̂  ew-ą działalność aż do czerwca
1915 roku. W dniu 13 czerwca 1915 r. na wezwa
nie delegatów N. K. ukonstytuował się pono- 
iwmć Komitet, wybierając prezesem p. W'ł. Bor- 
kow-skiego, zaotępcą j)rezcSa  ks. Jana Dagnana, 
sliąrbiiikiein ks. Jana. Łanowskiego, sekretarzem 
Józefa Miclialii a, n- Jczy-ciela. Nadto do Komitetu 
nu cżą Ji Nowak, £. pruski, Jan Dziedzina, bur
mistrz, Adela n raik, pocztmistrzyni, Adam Pio- 
chowski, Wnhelm Lagnan, Tomasz Widoinski, 
Jan Łomnicki 1 pizefistawiciele włościan. Nowo 
ukonstytuowany Komitet rozpoczął pracę od roz- 
sprzedaży wydawnictw n. K. N., których sprzeda
no w7 krótkim czasie 5a ągg koron 10 hal. Nastę
pnie przyjęto v opiekę dwóch superarbitrowanyc.il
legionistów, ootrzebującyeh wypoczynku po tru
dach wojennych. Wzięli ich bezintoresowmio na 
utrzymanie p. Pruski do Wierchomli i p A. Pier 
chowski do Głębokiego, a opieką lekarską oto
czył ich p. di Kow-ik. W dniu 15 sierpnia 1915 r. 
urządzono uroczysty obchód narodowy, celem 
uczczenia rocznicy utworzenia N. K. N. i Legio
nów, oraz z okazyi zdobycia Warszawy. Obchód 
ten udał się w Dp«niale i pozostanie długo w pamię
ci tutejszego ludu. Przyczyniły się do tego prze
mówienia p. dr Nowaka i p. E. Pruskiego, oraz po
chód licami miasta wieczór, przy śwdetle pochodni 
i dźwiękach pieśni patryotycznyeh.

W czasie lata zaczęły się w Piwnicznej szerzyć 
char,u by "zakaźne, żwiag-zcaa dyseintorya,. Komitet 
sprowadził 1 rozdał bezpłatnie szereg broszur o 
chorobach zakaźnych, a odczyty o ich zwalczaniu 
wygłosili w Piwnicznej p. ąr Nowmk, a w Kokosz
ce p. Borkowski. Gdy w Nowym Sączu utworzono 
Tarczę Legionów, Komitet ufundował w niej 
gwóźdź honorowy za 5o kor. Na gwiazdkę prze
słano 49 kor. 80 hal., a Schronisku legionistów7 
w Nowym Sąc.ziu ■poislano 52.000 klg. znienmiiaikóiw, 
zebranych od lutego tutejszego. Obok tego 
Komitet nirustawał ani na chwilę w szerzeniu 
klei, za którą walczą Legiony. Składki na Legiony 
i cele z niemi związane, dały też pomyślny wynik, 
bo zebrano za cały czas blizko 3.000 kor.

ŵ .lka zrosną 'w Ĝ licyfT
Oirzyroujemy następujący koiminikat:
Po OiStatoiej wielkiej epiideur.ii w py , kitói-a w im 

taob diziewięćdizceiątjrcli ubeigłego stuleoia doszczę
tnie ViCiS(U.la SŁlumioina, k raj nasz byl za poi nie wal
nym od toj etirasztnej -zarazy aż do noku 1915. — 
W tym  czasie pojawiły się tylko srpiotr.adyc.zne wy
padki oispy i to wyla..canie w graniczących w7ówT- 
czas z R asyą (pawiimtach: husiatyńskim, brodakim, 
■cbirzemiowiskim . .w mieście Krakowie. W ypadki te 
były bez w yjątku zawlekane tz Iboisyi i w zarodku 
dawały się ograniczyć.

Dapiea’0 w roku 1915, wskutek inwazyi rosyj- 
■akiej, przema: .szu wiojslc, waLczących ma fron-ie 
ipnzeciw Rosyi, tiulzioż wskutek spowodowanych 
wojną ruchów ludnioścd pojawiła s-ię ospa w formie 
epidemii w całym niemal kra ju i dotąd nie tylko nie 
zdołano jej stłumić, ale przybierać izacizeia coraz 
więcej zastraszające TOzaiiary.

Tak w7iad.ze polityczne, jaik i wojskowo czynily 
dutąd wszeMdc wj silik.i, by epidemię stłumić. Wszyst
kie duty-cliczasowe iza/tządzcnia lnie potnafilj7 po- 
łoiżjć tamy dałsizemu az.c,rzeniiu się zarazy, albo
wiem stały temu na przeszkodzie iro-zmaite trudmo- 
ści, jak: ciągle jeszcize 'trwranie oporacyj wojennych 
w nasizym kraju, jego om i szczenię i spowodowanie 
iiiem opłaka.nu stosunki mieiszikiajniawc ludności, cią- 
ly  ruch wojsk, ludności przj-mmisoiwo ewakuawanoj 

i jeńców7 wmjennych, a w końcu zły stan szczepie
nia ludności, wynikły z braku przymusu szczepie
nia, oraz brak dostatecznych sił do przeprowadze
nia rówmoiczosnogo ogólnego szcizepiania w całym 
■kraju.

Już od początku epidemii poleciło namiestnictwo 
starostwom, aby używały do wykonywania tych 
czynności ■zapobiegawiewych oprócz lekarzy także 
■shidiacizów medycyny, oraz awróciła się do ksią- 
żęco-biiSikiiąńego Kcmifetu niesienia pomocy do
tkniętym  jdęńką wiojny iw Krakoiwie i krajowego 
óiorwarzygzenia Gze^woniego Krzyża we Lwowie z 
prośbą o aorganizoiwanio grup szczepiących, które 
wyeytalo naimic-stniotwo wszędzie tam , gdzie tc-go 
nąjkoniecttuuejsza potrzeba iw^maigala. M im ) to 
iza mało .byto wfazy.-;tikich tywh sił, by mioiżna było 
pomyśleć o systeiua.ty.cz.nem zasaczepeniu ludności 
w całym kraju, a tem samem nodpu.iinienmi jej sku
tecznie praed niszcizącą .zaraizą.

Wobec togo nie mogły też .odnieść należytego 
skutku i 'zarządzenia namicstnictiwa z  16 1 23 sęy 
oznia b. i’., któremi ®apruiw,adzono p,eiwne ograni
czenia d la  osób, k tóre się nie wykażą, iż w osta- 
taiicli 6 latach były skutecznie praeeiiw ospie szcze
pione.

Dla pozj^sfcania 'zatom tylu jc,diu.oistck szczepią
cych by ciożna irównoozośnie w całym kiraju wy
konać masowa ■szczepienie pffzecb.- ospie, zwircciło 
się aamiestaM fcwio teleg-ranicfln iz 27 sity.eiz.nia do obu 
uniwersytetów w krajo e pri.śbą o przysposobie
nie jak najwięikazej iluśca medyków do caymniśei 
sizczc,pienia. Tak rektoraty obu iuniw7ersytoów, jak 

młodzież unśweaBjdecika w obywatelskiem zrozu
miał ia ważności sprawy objawiły uznania godna 
goto wość w tym Mwgiędiziii; zapadły uchwały co 
do zawieszenia wykładów m? 6 tygodni 1 Łrzecze- 
nia eię feryj wi“lkaniocnych, młodziiez pospieszyła 
tłumnie na fcunsy szczepienia ospy na pirędce ofiar
nie przez grono profesorskiu obo unfiiwcwsytetów

(zorganiziow-ane, w krótkim .cizasie pozyskano w ten 
-posób łdkasot nowych sił azczepiącycli.

Zorganizowaniem i odpowie dniem .w7yekjwip owa- 
.aicm grup szazeipLącyoli, jałto też bezpośrednią ak- 
cyą przepriewa IzMiia . kasiatam skairbu państwa 
17 -epienia w całym ikrajiu, .TÓwnoczesnie .ziajęly się 

nfiar le za wrikazó?. noaimi namiestnictwa przodują
ce obocuie ma polu dobroczymmości .publicznej 'w 
kraju motytiucyc, a r mianom iom książęco-biskupi 
K oiutet dla niesienia pomocy dotkniętym klęską 
wojjy w Krakowie i prezydyum krajowego Sto- 
wanzyezemia Czouwonego Krzyża we Lwowie. 1 

Cały Ki aj został podzielony na 2 części, w któ
rych oddzieLiie praoprowaMzą masowe, systematy-
mne sziezepitniie grupy obu wspomniany oh iusU7- tu<3yj.

. ,̂>!,a iejlua tej akieyn zr^ewirffla sobie namiest
nictwo dostawę odpowiedni j  iiowci krowianki 
zakiadu państw c w ego w Wiedniu i wydało okól- 
niloicm z 9 lutego 1916 władzom poli
tycznym eaczcgolow e inst,aKcye, na postaw ie 
których każdy powiat,, podziejemy na barizo małe 
ickrę,gi .szczepienia, zostanie w przeciągu G tygodni 
zaszczepiony- i. zrewidowany i jednostki, szezepące 
P'°_ doikomanej reaiazyi każdej skutecznie szczepio
nej osobie wydadzą certydikat,, uwalniający g-o od 
wyżej wspomnianych og.ianiczeó.

vv len sposob inoiżna się tpodziewać, że przy po- 
ipaiciu tej akcyi ze etuany tak ludności miejscowej, 
jak i awicmzcii,naści gmiunycli, ducłiawieństwa, na- 
uczycŁolstwa i imnyoh czynników obywatelskich 
f-izczeipicinie to  przycizyui się do ryciilogo i skuteerz- 
nogo stkumema zarazy.

IVu n o  n  rM TD jifiniE Il
(Koresp. własna* „Nowej Reformy”.)
. _ Piotrków, 23 lutego.

Oigan;zacya szkolnictwa w  Piotrkowskiern 
czyni ciągle ,i widoczno postępy, dzięki przy
chylnemu stanow isku wiadz ok\npacy:jnych, a 
w szczególności dzięki niezmordowanym zabie
gom inspektora szkolnego ,p. K o r o l a ,  k tóry  
rne-ńm ^ ą g się różnemi iprzeciwnościa.ni, ore 
ouje gorliwie za zakładaniem  nowycti szkół w 
naszym obw-idzie, tak  okropnie przez rządy 
rosyjskie pod względem oświaty zaniedbanym.

/. początkiem marca z. r„  k iedy  austiyaekic 
władze okupacyjne rozpoczynały tu już swoją 
działalność, było w Piotrkowskiom 129 szkół 
udowych, p jdiczn.yeh, oczywiście nieczyn

nych o 1G7 siłach nauczycielskich. Z tych 
jednak co najmniej palowa personalu (nauczy
cielskiego wyjechała wraz z cofającem się woj
skiem iosyjskiem , a reszta, k tóra pozostała, w a
h ała  się objąć .ponownie posady pod nowym 
zarządem. "VV ciągu całorocznych rządów  au- 
stryackich dokonały się jednak  poważne zmia
ny w j ozweju szkolnictwa w obwmdzie piotr- 
kowskim. Po przezwyciężeniu szeregu trudno
ści, inspektor p. Korol zreorganizował dawniej 
istniejące szkoły ludowe, w akujące posady ob
sadził odpowiednim personałem, a ponadto uda
ło mu się uruchomić 27 nowy cli szkół publi
cznych, nie licząc zorganizowania .oddziałów 
równorzędnych, nad etatowych w .szkołach już 
przedtem istniejących. Obecnie więc ozyuinych 
jest w Piotrkowskiom 156 s z k ó i  publicznych 
luaowych.

Pryw atnych zakładów  szkolnj.c/i niższego 
typy marny w obwodzie tutejszym  zaledwie i(),
7 , Ittó rycJ i c z t e r y  p rzec-hodzit ■w- najl>lirż«*yTn c za -

sic na e ta t gminny (40 procent, kosztów  na 
utrzymanie daje gmina) i zarządu wojskowego 
(GO procent,).

Ochronek jest w obwodzie piotrkowskim  17, 
z czego w Piotrkowie 8 chrześćijańskicli i je
dna żydowska. Zakładów Iro&blowbkicli dwa w 
samem mieście Piotrkowie..

Domy sierót: 3 w Piotrkowic, z tego dwa k a 
tolickie, i jeden prawosła wnj7.

Ponadto istni. :ją tu  dwie szkoły wieczorne, w 
rodzaju galicyjskich szkól wydziałoryych, tu- 
dzierż »kursa rzemieślniczo-handlowe*

Uposażenie zakładów  szkolnycii jest nastę
pujące:

K ażda klasa publicznych szkół ludowych 
pos.adać ma jeden portre t, k tórego  ze znakomi
tych Polaków, sławnych wodzów, bohaterów, 
tablicę, przedstaw iającą rozmieszczenie różnych 
ras ludzkich, term om etr i t. p. Każdą żiuś szkolę 
m iejską zaopatrzono: w  tablice ortograficzne, 
kom plety obrazów7 do nauki poglądowej, tabli
ce do nauk przyrodniczych i t. p.

Przełożona władza kładzie szczególny nacisk 
w tym Kierunku, a ły  nauczycielstwo wspólnie 
z dziećmi tworzyło ".pomoce naukowe* dla tein ' 
inten7,yw'iiiejszego wzrostu oświaty. Wiprowm- 
dzono też v życie pielęgnowanie kwdatów wa
zo nko wy cli przez dzieci szkolne.

Zasługą ip. inspektora Korola jost założenie 
^Obwodowej Biblioteki nauczj7ciel8kiej« w 
Piotrkowie, k tóry  ponadto postarał się o zabez
pieczenie w pieliminarzacli. szkohyeh  odpowic- 
cuiiej kw oty na zorganizowanie biblioteczek dla 
dzieci w każdej sźkole.

Kwestyc sanitarne w szkołach poruszono w 
specyalnoj instrukej i, k tó ra  rozdaną została 
między nauczycielstwo i dziatwę szkolną.

Najważniejsze obowiązki ik<aruów. sformuło
wane zostały w  ułożonych przez inspektora p. 
Korola :>Przykazaniach szkolnych*.
• Każda z sił nauczycielskich otrzym ała: regu
lamin, plany naukow e, m strukeye, szczegółowy 
rozkład m atcryalu naukow ego (nauczycielki 
otrzymały ins1,zukcyę, dotyczącą nauki robót 
lęcziiyelD, kaiżdy zaś zarząd szkoły przepisane 
księgi (akta szkolne).

Dnia 15 listopada z. r., wziględnie 30 stycznia 
b. r., każde dziecko otrzymało ćw icrćroezne, 
względnie półroczne zawiadomienie (świade
ctwo) szkolne, czego za rządów  rosyjskich zu- 
połnie nie było.

Nowość wywołała ta k  wśród dzieci, jak  ich 
rodziców wielkie zadowolenie. Tom asz%Pl.

. Wp0!refc? | 9  Lutegu 1916. -

■oisa I 27.00U hkt., 2 k tórej można' utWoreyć dko> 
ło  2250 oisad. Od czasu istnienia kom isyi ko- 
laniza. y  jnej obsa dzono kolonistami 308.8 i u ],kt 
czyn 547" mil kwadratow ych, 31.305 hkt. Vn - .  
znac2y.n0 n a  cele publiczne (dotacye gmkino, 
Kościelne i szkolne, dragi, row y i t. d.), 52.49/ 

^PrzeduSio domenom państvmavym i pań
stwowej aamin.istjacya leśnictwa, oraz, osobom, 
k tó re nie są  kolonistami, a  9G75 hkt. zatrzym a
no w Koloniach n a  późniejszo dodatki, n a  do- 
Rł^ye, f -ace budowlane i t. d. Z nabytych ogó
łem  459.378 h kh  użyto (zatem 402.29G likt. 
cvyłi 87.6 procent. ■ - -

N o,wyciIi ph .nów 1 1, i on iv. v juycJi nio wygo
tow ano w  roku 1915. —■ -

Czynność budowlana nie była wielka. Oprócz 
40 budowli .uzupełniających w ykonano 8 bu
dynków  na cele publiczne za  29.500 m arek i 54 
budynki dla użytku jednostek za 312.300 nikt, 
o gadom ti2 budynlń za 341.800 mk. Rozpoczę
tych  w r. 1914 większych budowli publicznych 
n i e k  ontyn u om a no.

Z powodu czasu wojennego zaidocliano 
wzm acniania ekoin.niicznego dmenej wiasincści 
ziemskiej w  prowimcyach kolonizacyjnych, a 
ograniczono się jedynib do dokończenia podję
tych przed wojną wzmacniali. Ogółem w zm o 
eniono ekonomicznie 497 gospodaratw  włościiań- 
ukicli z obszairein 8595 hektarów  i 9 większjwh 
m ajątków  z obszarem G612 hkt.

Adm inistracya m ajątków  obejmowała, w  .roku 
gospodarczjinr 1914/15 227 m ajątków  i gospo- 
clarstw z 'obszarem 117.072 likt,, 135 m ajątków 
■Z obszarem 50.482 hkt. znajdoiwało się pod 
ograniczonym zarządem  gospcdarezjTn.

N a kuńcu roku 1914/15 było ogółem 665 m a
jątków  i gospodarstw  z obeza.rcan 289.178 likt. 
wyłączonych z adm inistraoyi po  zupełnem u- 
końeze.uiii 'osadnictwa i  zniesienia kasy  pań- 
stwoM7ąj. .. ‘ . . .

Administeacya 22v majątikóiw i gospcętarstw 
przyniosła w  -roku gospodarczym lO ln/l.j 
3.S7.706 m arek nadw yżki.
- Za najgłówniejsze ziemiopłody: zboże, zie

m niaki i buraki cukrow e zarządy m ajątków  
utrzym ały w roku gospodarczym  1914/15 
” <p°-lo3  mk. Czysteg-^ ailaoJwiłu w yproduko
wało 14 gorzelń 754.800 Litrów i dochód, za 
sprzedaną okówitę wynosił 471.000 m k  

Na środki paszy wydano 2.258.800 ni., na 
sztuczne na  wozy 1,584.819 mk., na węgle k a
mienne j koiKS 404.000 mk. — Pensy i i zasług 
wszelkiego 'rodzaju w ypłaconn 3,078.900 m arek.

W artość iuw ciitaiza żywegó, sprzętów  go
spodarczych i zapasów wynosiła n a  końcu roku 
gospodarczego 1914/15 (30 czerwca 19915 r.) 
6,458.000 mk.

D la celów k o m isji fcoltoizacyjnej było  n a  
końcu 1915 r. jeszcze do dyspozycja 163,955.083 
m arek, z których przypada 82,940.596 m arek 
n a  właściwą działalność komisyi kolwnizacyj- 
■nej, a  81,014.487 m arek n a  wzmocnienie eko
nomiczne gospodarstw  włościańskich i  większej 
w łasności ziemskiej.

Skład osób w kom isyi kołonazacyjnej by ł na- 
śtępujący: Przewodniczący G a n s e ,  prezes, 
ta jn y  wyższy radca rządowy; Eisenbart-Rotiie, 
naczelny pirezes Wielkiegio Księstwa Poznań
skiego, zastępca pr7.ewoidni.eząic.ego. Ozłoudio- 
wie: Jagow , rzeczywisty ta jn y  radca, naczelny 
pirezes Prus Zachodnich; AbrauionvS/ki, gene
ralny7 radca Ziemstiwa, właściciel dóbr rycer-

w JiHijkę/wio^-w Pruisa<3«k ZaJciiolcLuuieJi: lloitll,
waiSciciiGl ‘uo&r lyccrA ieih ~  Twawdzy^du; 
Oldenburg, szaanbełan, w Janustzewie, Prusach 
Zachodnich; Stiegler, szaimbeilaai, w łaściciel m a
jo ratu  w Sobótce; Busso, kolonista w  Doirn- 
■brnrm; baron Buddembrook, właściideil majo.ra- 
. 1 w KI. O ttlau; Meyer, d y rek to r Ziemstwa, 
w łaściciel dóbr rycerskich w  Ruttmannsdonf; 
Weartzel, wdaściciel m ajoratu  w  Belencinie

Odpowiedzialny reaaktor:

Kmopińz&U
W ydawcai

R s d a ll ó sm a c .

Hemorytił Komisy! toionizocyjnsj 
zo rok 1915.

P ruska  kom isya kodonizacyjna n a  W. J:s. Po
znańskie i Prusy7 wschodnie ogłosiła spraw ozda
nie za rok 1915. Pudinwsi ono, że działalność 
komisyi by ła we w szystkich gałęziach pod 
wpływem wojny ograniczona.

N aoyto ziemi ogółem 364 hektary , ograni
czając się  do w ypadków  w yjątkow ych. Zawar
to  35 k on trak tów  dotyczącjtelt włości rento
wych.

K^'injsyra  kółowiżacyjna po»iadała na  końcu 
1915 ir. ogółeni 57.082 hłct, a  ziemi zdatnej do

(A rty ltu ly  w ty m  d zia le  n łe  p ochodzą  od rcd ak cy l.)

1 t
4 JGiWga HleUnlaKioing
Q przeżj7wszy la t 21, opatrzona św Sakra- 
|  mentami zmarła w dniu 28 lutego 1916 r.
i Pogrzeb z kaplicy cmentarnej odbędzie się 
d  we środę dnia 1 marca o godz. 4 po po- 
, 1 łudniu, na który pozostały ojciec i lodzeń- 
H stwo Krewnych, Znajomych i Koleżanki 
U zmarłej zapraszają.
I  N abożeństw o żałobne
i  odbędzie się w kościele św. Piotra o godz.
U 8 rano we czwartek dnia 2 marca.

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy nConoordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

t
E d i r . m n d  E o b u t s M

dyrektor Kasy chorych w Podgórzu
przeżywszy la t 42, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za

snął w Panu dnia 27 lutego 1916 r. 
Wyprowadzenie _zwiok z domu żałoby 1. 20 
przy ulicy Starowiślnej wprost na cmen
tarz nastąpi we wtorek dnia 29 b. m. o go
dzinie 3 po południu. Na leu smutny obrzęd 
stroskana żona wraz z dziećmi zaprasza 
Kreu nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.

N abożeństw o żałobne
odprawione zostanie we środę dnia 1 marca 
b. r. o godz. 8 rano w kościele OO. Kar

melitów.
Osobne zawiadomienia nie będi* rozsyłane.

Zakład pogrzebowy »Concordia« Jana Wolnego 
w Krakowie.

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, R7adca drukarni L\ K. Górski,


